
Rok IX. Nr. 338 Sosnowiec, poniedziałek 10 grudnia 1934 roku. Cena numeru 1 0  groszy

Cony ogłoszeń
za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 1 
szenla tabelarycz- 

, ne 50 proc., a 4wią- 
I te-’zne IżB proc. dro- 

iej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla posiuknjąoyzh 
pracy B gr. za wy­
raa. Najmniej 1 zł. 
Za lastrzsłame miajaaa 

dolicza afq 2 5 %
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na granicy Abisynii i posiadłości włoskich 
Kilkuset zabitych i rannych

LONDYN, 9. 12. A gencja Route* 
ra  donosi z Addis Abeba, że obisy-ii- 
ski charge d 'a ffa ires  w  Rzym ie o- 
trzym ał polecenie energicznego za­
protestow ania u rządu włoskiego 1 
zażądania w yjaśnień w związku z 
okupacją, szeregu punktów  te ry tn i- 
juni abisyńskiego przez oddziały 
włoskie.

W edług doniesień, otrzym anych 
z stolicy A bisynji, w ojska tubylcze 
z w łoskiej części Somali, uzbrojone 
w czołgi, samoloty i a rty lerję , pozo- 
s tające pod komendą oficerów wło­
skich, napadły  na eskortę abisynską 
komisji a rg lo  - etjopskiei.

M iędzy w ojskam i woskierni - ab:- 
pyńskiemi doszło na  pograniczu S o ­
m ali do żartych  walk, w czasie któ- 
Tycli po s1 ronię włoskiej padło 61. 
zabitych i około 400 rannych. Licz­
ba zabitych i rannych po strom e a- 
btoyńskiej wynosi około 1 0 0  ludzi.

LONDYN, 9. 12. W edług w iado­
mości z Rzym u oddział wojsk abi- 
syńskieb; uzbrojony w karabiny 
ręczne i maszynowe Oraz lekkie ar-

państw om  poważnych koneesyj na PA RYŻ, 9. 12. A gencja H avaea 
upraw ę baw ełny oraz innych przy w; donosi z Londynu, iż A ng ją  m e i a -
fejów gospodarczych. m ierzą m terw enjow ać w spraw ie m

r ONDYN 9 19. W edług wiado- cydentu pogranicznego włosko - et- 
mości z Addis Abeba, oddziały wło- jopskiego, uw ażając ze jedynie rzą- 
skie posunęły się o 75 mil wffłąb to- dy w  Rzym ie 1 Addis A bera są w 

,itiisvńskieao. tej spraw m  zainteresowane.
Należy jednak zaznaczyć, że gra 'Przewodniczący delegacji an g u L  

niea m iędzy A bisynją a włoskiem skiej w kom isu anglo - etjcpsk iej 
Somali nie "jest dotychczas w y  ty c/o. o trzym a polecenie me m ieszania się 
na do całej tej spraw y.

Niemcy zaproponują zawarcie „paktu trzech'*
między Niemcami, Francją i Polską?

senackiej kom isji spraw zagranicz 
nych dłijższą dyskusję wywołała 
spraw a projektu  paktu  wschodnie­
go. Odczytano mem orjał rządu poł-

PA RYŻ, 9. 12. „Le Journal" do­
nosi z Berlina, że wedle obiegających 
w tam tejszych sferach politycznych 
pogłosek, rząd niemiecki nosi się z 
zamiarem zaproponowania F rancji 
zawarcie pak tu  trzech.

P a k t  ten  miałby być zaw arty 
medzy F rancją , Polską i Niemcami ^ v . kuxu w- — r  j ,
A - r n  t  a r XT iT' ' 7. A P R Z E C Z E N IE , skego z 27 września oraz odpowiedz

B E R I IN  9 12 C z y n n i k i  oficjał rządu francuskiego z dnia 26 hstopa
ręczne 1 m aszynowe oraz / y  f  LA nodana da br. N a wniosek przewodmczące-
m aty, przekroczył przed dwom a f m a ^® d^  j  j ą f .J  ^uskJ ' w p ra w ie  go powierzono przygotowanie odpo-

l L ? S v c y  oskarżali n a s i , , ,™  jd r t  p a k t u . tancuako-póbko-m em ą
wlochów o pogwałcenie granicy. nie 3 ani rozwa “ ’

Po stronie abisyńskiej panu je  ja dyskutow any
koby wzburzenie, wywołane skargą  
Wioch przeciwko temu, iż abisyń- 
czycy, wbrew obowiązującej kon­
wencji z lYłocham, udzielili in n y 01

Papież zarnianule 
t r z e c i e g o  k a r d y n a ł a  d !a  P d *  

s k i?
RZYM , 9. 12. W kołach w aty­

kańskich są omawiane kandydatury  
r a  kardynałów . T a jny  konsystorz 
odbędzie się 17 hm., zaś ( publiczny, 
konsystorz we czw artek 20 om. w 
Obecnej chwili wakuje 17 kapeluszy 
kardynalskich. Na ostatnim  konsy- 
stiorzu Ojciec św. mianował dwóch 
kardynałów in Petto , t. j. bez ogło­
szenia nazwisk. WTedług pogłosek, 
są to nuncjusz w M adrycie m gr. l e  
deschini i ochmistrz dworu pape- 
skego mgr. Caccia Dominiom. Poza 
tern poważne szanse m ają  nuncjusz 
w P aryżu  mgr. M aglione, nuncjusz 
we W iedniu mgr. S ibilla i dziekan 
trybunału  Sacra  Rota Rom ana mgi- 
M assimi-Massimo. Z pośród cudzo­
ziemców7 poważne szanse m ają arcy 

i m n u u  » r  . biskup Buenos A ires mgr. Copełlo,
arcybiskup kowieński mgr. Preean.

D Y S K U S JA  O P A K C IE  W SCH O  oraz jeden z arcybiskupów francu- 
1)NT MW  S E N A C IE  FR A N C E - ek;ch.'

Ś K lM  . K raża równieżojv i ivi . K rążą również pogłoski, że
PA RYŻ, 9. 12. Na posiedzeniu w śród nowych purpura tów  znajdzie 
lackiei kom isji spraw  zagranicz- się także jeden z biskupów polskich

tj. liczba kardynałów polskich pod­
niesiona zostanie do 3-eh.

— ooo—

W  J U U J L U - U g U  A C i p U A  I/U l VV V V /J  —  —

senatorow i Litcien Sain t. R aport ten  
będzie odczytany7 na najbliższem  po 
siedzeniu ltomisj.

O wefście do ligi
W ubiegłą sobotę został rozegrany W 

W ilnie mecz o wejście do lig i pomto- 
dzy kląskiem (Świętochłowice) a Śmi­
głym  (Wilno), zakończony zwycięstwem  
śląska w stosunku 2:0.

Straszna eksplozja w składzie zabawek
KOGI n » *

Pogłoski o śmierci
ekscesarzsi Wilhelma

W IE D E Ń , 9. 12. Zgon ękseesa-
rza  W ilhelm a, sygnalizowany przez 
a g e n c ję  R eutera, wedle k tórej W il­
helm umrzeć m'>ał nagle w ubiegły 
piątek, wyw ołał w W iedniu olbrzy 
mie poruszenie. Redakcje pism  wm 
deńskich połączyły sie natychm iast 
telefonicznie z Berlinem ,  ̂ celem 
spraw dzenia tej pogłoski, k tó ra  jed  
nakże okazała się niepraw dziw ą. W 
wiedeńskich kołach jednak nie u- 
nastan ia  mrozów budowę przerwa 
wierzono tym  zaprzeczeniom ze stro 
ny B erlina, tem bardziej, że eksce- 
earz W ilhelm  w ostatnich czasach 
dość często chorow ał

mielili l i
w Niemczech

B E R L IN , 9. 12. Kierow nictwo 
służby pracy, k tó ra  stosownie do na 
lodowo - socjalistycznych zasad, po 
w inna bye obowiązkiem każdego 
młodego nieinca, donosi, że aż od 1 
kw ietn ia  1935 r. wykluczone są n o ­
we zaciągnięcia do „arm ji pracy".

Podczas, gdy kom unikat o fic ja l­
ny m otyw uje to ogłoszenie brakiem  
m iejsc w organizacji, sfery  w tajem ­
niczone przyp isu ją  to zarządzenie 
wpływom liberalniejszej polityki go 
zdaniem  służba pracy pociąga za so- 
spodarczej dr. Sciinchta, którego 
bą  wielkie koszty, wyczerpujące bud 
żet państw a.

W czoraj w godzinach popolud. 
niowych m ieszkańcy ul. Św ięto jiń  
skiej w Będzinie, zaalarm owani zo­
sta li strasznym  hukiem w jednej ^ 
kam ienic te j ulicy. Głośny huk, ło­
skot w ypadających szyb oraz krzy-

w Będzinie
ki ludzkie, .zwabiły na  miejsce wy­
padku

wielu przechodniów.
J a k  się okazało, w składzie za­

bawek C haji K rel, mieszczącym się 
przy te j ulicy, nastąp iła  silna eks-

Polski balon „Toruń
zdobył nowy rekord światowy?

W A RSZA W A , 9. 12. Nadeszła 
do W arszaw y wiadomość o lądowa­
niu balonu polskiego „Toruń", k tó­
ry  pod kierunkiem  por. Pomaskie- 
go i inż. Krzyczkowskiego w ystar­
tował we wtorek o g. 18.47 z Mo­
ście do lotu rekordowego długości 
maksymalnego czasu.

Balon „Toruń" wylądował we 
czwartek wieczorem ( ś c i s ł a  godzina 
nie została podana narazić) nu 
wschód od K rasnodaru  80 kim., sze 
1'okośó geograficzna 46 stopni, dlu- 
gśoć 40 stopni.

W spomnieć warto, że dotychcza 
sowy rekord należy do balonu ame­
rykańskiego „U. S. Navy*' z r. 1932 
Balon am erykański, startu jący  wow 
czas w Bazylei wylądował za W li­
nem, unosząc się w powietrzu 51 go 
dżin i przebyw ając 1550 kim.

Je ś li zatem balon polski wyląuo 
wał we czwartek wieczorem o gotiz. 
21-ej, rekord zostałby pobity, jeśli

natom iast wcześniej, rekord został iy 
przy balonie am erykańskim .

Obecnie oczekiwać należy szcze­
gółowego potw ierdzenia wiadomości

*  #  *

K rasnodar nazywał się przed woj 
ną Jekaterynodar i leży na Kaukazie^ 
w prow incji Kubań.

Jeżeli przyjm iem y wećb-* p :  &  
niacji Aeroklubu, że poi 
balonowi wylądowali n r ' fet-mod od 
tego m iasta o 80 kim., tp odległość 'i 
Moście do m iejsca lądow ania obh- 
cozna av linji prostej, tj. nad Morzem 
Azowśkiem, 1530 kim., wynosiłaby 
więc o 20 kim. m niej niż rekord a- 
m erykański w r. 1932.

01 liczenia nasze są prow izory­
czne i być może, iż zajdą w nieb po­
praw ili na  korzyść naszych lotni­
ków. T rasa przelecianych kilome­
trów  byłaby wówczas większa i pi ze ^  ^
w yższylaby rekord a m e s y kański.

plozja 1000 sztuk naboi korkowych 
do straszaków .

W  czasie zdejm ow ania tow aru  *  
półki, z wysokości około 3 m etrów, 
spadła, jedna  paczka, w k tó re j znaj,- 
dowało się 1000 sztuk naboi korko- 
Avych. W skutek silnego uderzenia 
skrzyni o ziemię
naboje eksplodowały z tak ą  silą, 

że skład został całkowicie z ru jno ­
w any, w całym  domu powy la ty  wały 
szyby, a znajdujące się w składzie 
3 osoby zostały ciężko ranne.

R anni zostali: w łaścicielka składu 
O  a ja  K rel, subjekt Berek Z°m ber, 
oraz znajdujący się wówczas w s i ła  
dzie kupiec z Grodźea Ieęk 

^ b e rg .
W szyscy on doznali silnych r o- 

parzeń  całego ciała, a Goldbergowi 
. grozi, Avskutek poparzenia , u tra ta  

wzroku.
N a  miejsce w ypadku przybyły 

n a ty c h o ras t władze bezpieczeństwa, 
przeprow adzając dochodzenie.

Bo późna wieczorem przed skła­
dem grom adzili się liczni m ieszkań­
cy Będzina, żywo kom entując wy­
jątkow o silny wybuch w składzie za
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Oddłużenie miejskiej własności nieruchomej

roniedz.

urudziei'

Na posiedzeniu zarządu polskie 
go związku zrzeszeń własności nie­
ruchomej miejskiej omawiano m 
in. obszernie sprawę oddłużenia miej 
skiej własności nieruehmoej. W to­
ku dyskusji podkreślano zaniedba­
nie domów z powodu braku fundu­
szów na przeprowadzenie koniecz­
nych remontów, wielkie zaległości 
podatkowe, ciężką sytuację właści­
cieli domków o małych mieszkaniacli 
(których w Polsce jest 85 proc. i 
które generalnie korzystają z prze 
psów  ustawy moratoryjnej), oraz 
fatalny wzrost zaległości komornia 
nych.

Mimo ciężkiej sytuacji, w jakiej 
znajdują się właściciele nieruchomo 
ści miejskich, zarząd związku, sto­
jąc na stanowsku poszanowania pry 
watnej własności, uznał, że dalsze 
ulgi ̂  oddłużeniowe własności miej­
skiej nie przynoszą korzyści, nato­
miast spowodują tylko zniszczenie 
kredytu prywantego, bez którego wła 
sność miejska nie może istnieć.

T F A T B  M I E ,j s  K I 
W 8 O S N O W C U.

D zisiaj te a tr  m iejski z Sosnowca wy 
stąp i gościnnie w Kielcach w sali T ea­
tru  Polskiego. D any bodzie ,SEN NO­
CY L E T N IE J" W  Szekspira.

Ju tro  te a tr  m iejski z Sosnowca g ra  
w Kielcach. Popołudniu  o godz. 16 m. 
30 dla młodzieży szkolnej ,& n  nocy let 
n ie j£t W .  Szekspira.

Ceny m iejsc od 25 gr. do zt. 1.80.
O godz. 20 m. 15 — „Gołębie serce*' 

J . G alsw orth£ego.
IMRE UNGAR W SOSNOWCU.
We wtorek o godz 20 m. 15 odbędzie 

eie wielki popularny  koncert niewidome 
go p ian isty  Tmre U ngara.

Przedsprzedaż biletów u p. Czechow 
s kiego

Dlatego toż poza utrzymanem w 
dotychczasowej formie kredytu dl u 
goterminowego w listach zastawnych 
tj. przy oprocentowaniu 5 proc. od 
sta z kresem umorzenia 37,5 lat,

właściciele domów domagają się u- 
ruchomienia kontrolowanej emisji 
nowych listów zastawnych na spłatę 
uciążliwych zobowiązań, jakiemi gą 
obarczone domy w miastach.

Skand aliczn a  afera Kielcach
Mięso se  zdacliłej krow^ przeznaczona d a  v/ofska

otworzył furgon i wydobył z niego 
mięso ze zdcehłej krowy, które w 
tajemniczy sposób zostało przez ko­
goś ostemplowane.

Dr. Nowak, w obecności świad­
ków kazał mięso zlać karbolem i za­
kopać.

W czasie śledztwa Sztarkman 
zeznał, że wspólnik M. Jasnego B. 
Moszenberg już od dłuższego czasu 
uzyskiwał stemple rzeźni miejskiej 
na chorych sztukach.

Obecnie Sztarkman został na te­
renie rzeźni pobity przez dwuch nie 
znanych osobników.

Byli to prawdopodobnie nasłaniu 
cy Moszenberga, którzy w ten spo­
sób zemścili się za. ujawnienie skan 
dalicznej afery. Śledztwo, w związ­
ku z wykrytą aferą trwa.

W rzeźni mejskioj w Kielcach 
ujawniono skandaliczną aferę, w 
którą, zamieszany jest jeden z miej­
scowych kupców, Majer Jasny, któ­
ry wspólnie z Berkiem Moszenber- 
giem jest dostawcą mięsa dla woj­
ska.

W tych dniach przywieziono do 
rzezm miejskiej zdechłą krowę, nale 
żącą do Majera Jasnego ,mięso któ 
rej zostało okłejmione jako zdatne 
do spożycia. W chwili gdy mięso ze 
zdechłej krowy składano do furg-o 
rui, przybył do rzeźni Josek Sztark­
man i zapytał będącego tam lekarza 
woterynarji dr. Nowaka, gdzie jest 
zdechła krowa, przywieziona do rze 
źni przed 2 godzinami.

Ponieważ dr. Nowak nic o zde­
chłej krowie nie wiedział, więc 
Sztarkman w obecności świadków

Aresztowanie  inkasenta  pow szechnego 
zakładu ubezp. wzajemnych w  Pińczowie

Organy pp. powiatu stopnickiego 
aresztowały onegdaj Stanisława. 
Brzezińskego — inkasenta P.Z.U. 
W., zam. w Stopnicy.

Brzeziński dopuszczał się syste­
matycznie oszustw na szkodę płatni 
ków PZUW., które polegały na tem, 
że Brzeziński dopisywał na wezwa­
niach płatncizych większe sumy skła 
dek ubezpieczeniowych od należ­
nych PZUW.. a wpłaconą przez kii -

jentów różnicę przywłaszczał dla 
siebie.

W czasie dochodzenia ustalono, 
że Brzeziński z ogólnej sumy 60.000 
zł. ściągniętych składek ubezpiecze­
niowych za Il-gi kwartał b. r. przy 
właszczył sobie 4.000 zł.

Oszusta^ przekazano władzom są 
dowym, które osadziły go w więzie­
niu w Pińczowie.

uziś NMP, Loretańskiej 
Jutro: Damezego p,
Wsehód słońca: 7.11 
Zachód słońca: 15.22

RADJO
KATOW ICE.

Poniedziałek, 10 grudnia.
6.45 Transin. z W arszaw y. 7.40 Zap o 

(wiedź p rogram u 7.50 K oncert reklam o 
wy. 11.57—-13.80 Transm . z W arszawy, 
i  K rakow a. 1530 T r. z W arszaw y 15.35 
Wiadom. gospod. 15.45 T ransm . z W ar 
szawy. 16.45 „Jesienna bajka" — H. 
M oskwanki. 17.00 Transm . z W arsza­
wy .17.25 Pogadankę z działu „O grodnik 
sląski — wygł. p. Wł. W łosik. 17.35 
1 'ragm onty  z op. „K aw aler S rebrnej 
£°«z7 ‘ v 7 7/50, T ransm isja  z W arszaw y. 
lo.Od „K atastro fa  w stra tosferze" — 
wygł. inż. St. Micewicz 18.15—19.25 K ro 
m ka harcerska. 19.30 Transm . Z Pozna 
m a. 19.45 P rogram  na  dz. nast. 1950 
i  r. z W arszawy. 1956 W iadom. sport, 
ze Ś ląska 20.00—22.00 Transm . z W ar­
szawy i K rakow a. 2200 K oncert rek la ­
mowy. 22,15 Transm . z W arszaw y. 22.35Ssearsusr? saur**-

• o------

1  K i e l c
(k) „Sen nocy le tn ie j" w K ielcach.

T e a tr  m iejsk i z Sosnowca w ystąpi go­
ścinnie w Kielcach, w  sa li te a tru  pu l. 
skiego ze sztuką „Sen nocy letniej'* W. 
Szekspira.

Ju tro  specjalne przedstaw ienie po- 
roludniow e dla młodzieży szkolnej po 
cenach zniżonych (od 25 gr. do 1.80 gr.) 
W idowisko fantastyczne w 8-miu obra 
zach p. t. „Sen nocy le tn ie j" W. Szek­
spira. Wieczorem o godz. 20 m. 80 „Go­
łębię serce" J . G alsw orlhy‘ego

Z Z agłęb ia
— Ćwiczenia i w ykłady w Związku 

podoficerów rez. na P iaskach. Zarząd 
związku podoficerów rezerw y k o ła  na 
P iaskach  zaw iadam ia wszystkich człon 
kow koła, żo w każdą sobotę o godzinie 
13 tej odbyw ają się ćwiczenia i w ykła­
dy z dziedziny wojskowości, na k tóre  
każdy członek obowiązany je s t uczę­
szczać. Ćwiczenia i w ykłady odbyw ają 
sią w lokalu w łasnym związku.

— D ni przeciwgruźlicze w Gołonogu
Dni przeciwgruźlicze na terenie Goło- 
noga rozpoczęły isę wygłoszeniem aktu  
alnego odczytu w niedzielą 9 grudnia 
o godz. 16 w szkole p. Brkao.

K R WA WA  ‘ 
M A F I A

— E! stary — o-dparl Cabiroł — 
uczucie nie zna godziny i kiedy ból 
w sercu, nie zważasz — czy ciepło, 
czy zimno.

Człowiek ten opłakuje może 
syna łub córkę.

— Albę żona go odumaria.
1 ylko nie teściowa, bo nie 

przyszedłby modlić się na jej “ra­
mę.

; A może prosi nieboszczko, że­
by me wracała.

Żart ten, chociaż bardzo płaski, 
zwłaszcza na cmentarzu, wywołał 
wybuch śmiechu. Teściowe bowiem 
me bardzo są łubiane.

Wesołość przerwały, dolatując* 
glosy czyjeś i piędkie kroki.

— To zapewne Piton powraca z 
dozorcą — rzekł Cabiroł.

Nie mylił się. Dozorca cmenta­
rza Pere Lachaise szedł prędko, a 
towarzyszyło mu trzech stróży i 
dwuch robotników.

Człowiek z wiankiem zdawał się 
być zatopiony w swej modlitwie i 
żałości, lecz może w rzeczywistości 
ais tak, jak z pozoru sądzićby moż­

na, bo usłyszawszy głosy i kroki,
szybko się obejrzał Gdy zobaczył
przybyłych, wyraźny niepokój od­
bił się na jego twarzy, przepuścił 
ich obok siebie, potem zaraz wstał 
i wolnym krokem, jakby dając się 
powodować nieprzezwyciężonemu 
pociągowi, skierował się ku grobow 
cowi, który otaczano.

W tej chwili, kiedy trzecią część 
drogi przeszedł dozorca, nachyli­
wszy się nad wielką plamą czerwo­
ną, zwracającą uwagę na śniegu, 
zawołał:

— Toś pan widział ciało tej ko­
biety w środku grobowca!

Cabiroł skłonił się i odrzekł:
— Tak, panie dozorco! — kole­

ga nadstawił mi blecy i zajrzałem 
przez otwór w ścianie bocznej.

— Wiem... wiem..
— Biedna kobieta leży na wznak 

w poprzek drzwi
— Panowie — rzekł dozorca gło 

sem drżącym ze wzruszenia — dwa­
dzieścia pięć łat tu już jestem i ani 
razu nic podobnego nie wydarzyło

dę na cmentarzu Pere Lachaise! 
Przypuszczać ani Sposób, żeby to 
byl przypadek. Zbrodnię spełniono 
zbrodnię dziwną, tajemniczą, niepo­
jętą. Mam prawo oczywiście drzwi 
te natychmiast otworzyć, lecz uwa­
żam, że lepiej to uczynić przy komi 
sarzu. Zresztą przyjdzie on wkrótce, 
bo jak mi tylko powiedziano, zaraz 
po niego posiałem.

—Co pan każe, panie dozorco! 
spytał jeden ze stróżów.

. — Czekając na komisarza, po­
winniście tymczasem pomyśleć, jak 
by potem przenieść ciało. Idź z dwo 
ma robotnikami po nosze.

Stróż oddalił się.
— —Nie mamy klucza od tego 

grobowca — mówi! dalej dozorca— 
trzeba iść po narzędzia do złamania 
zamku.

— Zaraz znajdę wszystko, co 
potrzeba, w tym grobie, który sta­
wiamy — odezwał się Cabiroł — po 
biegnę zaraz i przyniosę.

I  już się odwrócił, ale dozorca 
powstrzymał go temi słowy:

— Nie, zostań pan, lepiej pocze 
kać na zlecenia komisarza. Zawołaj 
raczej ślusarza Franciszka Ferrot' 
— dodał, zwracając się do jednego 
ze stróżów — idź do niego na ulicę 
Boquette i poproś, ażeby tu przy­
szedł z kluczami i wytrychami. Ani' 
słowa nikomu nie piśnij o tem, coś 
tu słyszał. Nawet Ferrot niech się o 
tem dowie tutaj dopiero... zabezpie­
czymy się od gapiów, bo uic nie­
znośniejszego nie ma nad tych na­

trętów. 1
— Możesz pan być spokojny, pa 

nie dozorco.
Drugi stróż odszedł w tę samą 

stronę, co pierwszy.
— Ja  mogę dostarczyć obcęgów 

i młotka — rzekł Caribol — może 
się to przyda.

• — Masz pan słuszność, przezor­
ność większa nie zawadzi. Poślij 
pan którego ze swych robotników 
po narzędzia, na wszelki wypadek, 
gdyby trzeba było łamać zamek.

^ Jeden z robotników odłączył się 
od gromadki i pobiegł ku nowo wy­
budowanemu grobowi.

— A to dopiero przykra awantu 
ra —- mówił dalej dozorca, zwraca­
jąc się do otaczających go ludzi, a 
raczej na głos mówiąc do nich —« 
cmentarz naturalnie pilnowany jest 
dobrze, dyżurni chodzą przez całą 
noc, no i widzicie, co się stało. Nie 
mamy nic sobie do zarzucenia, su­
mienie nasze czyste, ale to nie prze 
szkodzi sędziom oskarżyć nas o o< 
pieszałość! Bardzo niemiła awantu 
ra, bardzo niemiła!

Jakkolwiekbądź wolno szedł ezło 
wiek z wiankiem nieśmertelników, 
zrównał się wreszcie ze stojącymi, 
Zbliżywszy się do gromadki, skłoni! 
się wszystkim i zapytał grzecznie « 
nieśmiałą miną:

— Co się tutaj stało!
d. c. n.



Str. J

™  » 8   —

Święto samorządu m. Sosnowca
i powiatu będz ńskiego

™r. w Sosnowcu i otwarcie dróg, wykonanych
Uroczyste Or6®6w w p o .. btd z i,« lm

„ n l m ń c / A n i i i  n r O P ,Z V S to Ś c i  W j e :
a  m  Tośli sie weźmie pod uwagę,W ubiegłą Bobotę samorząd m. . zaciągnięte-j pożyczki

Sosnowca i p o w i a t y  będziński eg ■ bedzieywynosić 25 0G0 d . rocznie, aOUSltUWW x  - ,
św ięciły  uroczysty dzień.

W  godzinach rannych, w obecno 
ści w ojew ody kieleckiego dr. D zia- 
dosza, przedstaw iciela mm. spraw  
w ew nętrznych, radcy Siw ika, przea 
staw icieli władz.

wySosid 25000 zł. rocznie, « 
więc sumę mniejszą aniżeli wynosił 
czynsz w wynajętym budynku, zro 
zumieć można łatwo na jak korzyst­
nych warunkach miasto sta ło się 
właścicielem monumentalnego gma 
chu. Bvło to możłiwem tylko dzięlc.

1 _ —  — 1*,. n  d  im  Tl H ł  VCP.tT .

w e w n ę trz n y c h , radcy »! wisa, p i właścicielem m o n p w w  6““  ^  r  „ ' k lin k ie r  n ie  Gródków. ^  r *  * ^  ton

s.‘ r “ ’pu «i » a s s  psi ^ jt?poświecenie pmachu noweyo ślił symboliczny zbieg wa związku r e z e r w is t ó w  z  o r k ie s tr ą

ratysza w Sosnowcu
& na symboliczny z— 0 
tów, a mianowicie, że w nowym ra 
tuszu zasiąść ma wkrótce nowa r»da 

, • . „dolska, nowołaaa przez miejscowy 
Uroczystość ^ ^  ogól, zgoanie z nową ustawą sam®stweni w kościele parafjalnymjstord s, . e

celebrował ks- kam Teofil i a ow ^  końcu p> prezydent wezwał
ski. Pienia religijne wykomd ckm b teli m Sosnowca, ich repre
maszynistów kolejowych pod balu. ą zeJtantów — radę miejską oraz
prof. Powiadowskiego. wszystkich pracowników zarządu

O godz. 10.45 nastąpił wymarsz £ d odpowiedzialnej pracy
z kościoła w Stronę Ratusza, gd.ae n™ _ , : ---- , w „ i H
zaczęła się już gromadzić publicz­
ność. Szeroką i obszerną ulicę mi.
Br. Pierackiego wypełniły wkiotce 

Ar!?anizacie ze

władz i zaproszeni gorcie uda i , ^  rady miejskie obejmą ster w na
do L ag iszy  szych samorządach Czas, który obo

gdzie dokonano uroczystego otwar ^ ^ ^ ’J ^ ^ k a ż d ^ g r * ^  wydaw.

S m z s s e t_ s . i ' . v .  • i-i aną, specjał
iron i uy»|iwiiuw««»»•» r  —.
czuym powołani zostali przedstawi* 
ciele społeczeństwa, którzy wespół 
z władzami administracyjnemi lny 
dą gospodarować, Tylko przy zgo­
dnym ł wspólnym wysiłku admini­
stracji państwowej i społeczeń­
stwa będzie można zreahzo-

wa związku rezerwistów z orkiestrą 
Po odebraniu raportu pierwszy po 
witał pana wojewodę, wręczając
chleb i sól, wójt gminy Łagisza. Sko ^  ____
lei zabrał głos p. starosta Boxa, wać idee budowy wełkiego państwa
dziękując p. wojewodzie za zyczl we ^  zboźnym wysiłku — za-
ustosunkowame się władz do po*-zy J  , przCmówienie p. woje-
nań gospodarczych po.iatn . Naslc konczy^w c P jaknajp0I„y.
pnie przemawia! dyrektor klinkier- ™  J „w odzenia, 
ni Gródków inż. Laubitz, poczem staiejs g 1^
n. wojewoda przeciął wstęgę, odda-

1  1 ______ _____________________________ / 1 A  1 1 .

tłumy publiczności, organizacje ze 
sztandarami, młodzież szkolna, or­
kiestry itd. Gdy o godz. 11.1 p y 
był p. wojewoda, ks. kan. Jankow­
ski dokonał poświęcenia Ratusza, 
oraz wygłosił podniosłe przemówie­
nie, poczem w imieniu zebranych 
i nowowybranej rady miejskiej

f f d ' i o  i u m a i t t  u-u —— r ~ f J . Ł '  r *  w o j e w v u a  H 1 Ł t v u ł ł  ” “ vw y »  - tyczenia
t'„h iir7  nad realizowaniem postulatu samo . nowo.vybudowaną drogę do u- q koiei Drezvdent m. Sosnowca
P • rządu, mieszczącego się w nowono- źytku pubhCznego A lm staedt odczytał depesze nade

święconym ratuszu _ W dalszym ciągu ustalonego pro F- od osób, nie mogących wziąć
Bardzo wzruszający był moment gram u goście przejechali nowo wy dc udzifd w ur0czystościach. 

po przemówieniu p. prez. Almsta- dowany odcinek drogi, udając się ^  . mim
edta, do Strzemieszyc na podobne otwar-
o d v  zabraJ g ło s  p ierw szy  cie drugiego odcinka.
prezydent S o sn o w ca  w  odro- W  S t r z e m i e s z y c a c h  
dzortei P o isce  p. Jankow ski przy licznie zebranej publiczności 

. . , ■ nowitał p. wojewodę członek sejmi-Mowca przypom niał czasy, kio^ ^  będzińskieg0 inź. Czaplicki, ai nowowybranej rady miejskiej Mówca przypomniał czasy,, kio ^  będzińskiego inż. Czaplicki,
przemawiał prez. Almstaedt ^  dy Sosnowiec był jeszcze dwie dziewczynki wręczyły p wo

Na wstępie prezydent Almstaedt mie<$cmą( przypomniał górne chmu . dzie bukiet żywego kwiecia,
powitał w imieniu miasta wojewodę rne [a(-a strajków^ w r. 1905, kiedj 3 w  do Sosno11
Dziadosza i  zebranych, iKiczem 
scharakteryzował

przebieg budowy nowego 
gmachu

W związku z budową ratusza, zor 
ganizowano komitet budowy w oso­
bach: kierownika tymczasowego za 
rządu miasta, P . Kuźniaka, d y r .  
reszki, inż. Hackenberga, dr, Likier 
nika, prok. Salaka, budowniczego 
miejskiego Bańkowskiego i naczelni 
ka biura głównego p. Mroczkiewi-

rne lata strajków w r. 1905, kiedy w  v ro tn e j drodze do Sosnowca
to robotnik zagłębiowski zerwał s ę i d^d wojewoda budujący się
do walki z caratem, wreszcie lain ™ az ^  ^ołecznego, poczemgmacn uumu r-

odbył się w stowarzyszeniu techni­
ków obiad.

W czasie obiadu pierwszy zabiał 
głos starosta Bo*a, dziękując p. wo­
jewodzie za zaszczycenie swą obec. 
nością uroczystości pośwęceuia ra­
tusza i otwarcia nowych dróg w Za­
głębiu.

cza. , ,
Pozatem w momentach powuz- 

niejszych rozstrzygnięć byli zapra­
szani rzeczoznawcy pp. prot. mz. 
arch. Wacław Krzyżanowski i »eź. 
arch. St. Klonowski.

Budowę ratusza rozpoczęto w

cję i pierwsze chwile odzyskania 
niepodległości, w czasie której So­
snowiec rozwinął się i urósł do rzę­
du największych miast Rzeczypo­
spolitej.

Po p. Jankowskim przemawiał w i- 
mieniu izby przcm.-handl. w Sosno w
cu dyr. Likiernik, który nawiązując " ZEMÓWlElN1E P . WOJ EWO 
do g ło s ó w  swoich przedmówców, p RZLM.OW.iłtjib
podkreślił w a ż n o ś ć  przezywanego BY DZIAIIUB/.
momentu dla miasta W odpowiedzi na przemówień a

Na zakończenie prez Almstaedt ■»•
podziękował p. wojewodzie za osooi j ‘ pomocą wszędzie, gdzie
ste wzięcie udziału w uroczystości Pd i  ^Mcikolwiek choćby najmniej-
poświęcenia Ratusza, oraz zebramg skierowany ki budo-
publiczności i organizacjom za ta y y tu ; prZyS/lej potęgi pań

zpoczęto w Ucane przybycie, a następnie zap < ^ ależym J_ mówil p. woje
pierwszych dniach października sił wszystkich do zwiedzenia Ba. • _  )}(> j. pokolenia, któremu
1933 r. i prowadzono ją do końca aza i mieszczącej się w jeg , ■ • krwawych zmaganiach się z na-
19 listopada 1933 r., wykonując w wystawy legjonowej. ----- ----- -------------------- ------ -
tym czasie uciążliwe roboty ziemne
;tj. ok. 30.000 m. sześć, oraz wychą 
gnięto mury do wysokości 1-go pię­
tra. *

Z dniem 1 grudnia 1933 r. z po 
wodu nastania mrozów budowę 
przerwano i rozpoczęto ją nanowo 
z dniem 12 marca 1934 r. doprowa­
dzając budowę do końca w dniu 1 
września 1934 r.

Przy budowie pracowało sta o 
ok. 300 robotników, co stanowo
57.339 dniówek.

Pozatem przy budowie tej zna­
lazło prace szereg: rzemieślników
przy wykonywaniu stolarszczyzry. 
centralnego ogrzewania, kanalizacji 
i wodociągów1, posadzki dębowej i 
terazzowej, robót szklarskich itp 

Ogólny koszt budowy wyniósł 
635.009 zł. przy kubaturze budynku 
24.500 m. sześć., przyczem cena 1 
m. sześć, budynku wynosi 25.50 zł.

Miasto mogło sobie pozwolić na 
i wybudowanie ratusza, tylko dzięki 

przychylnemu stanowisko funduszu 
pracy a w szczególności posła dr. Z 
Madeyskiego.

Fundusz pracy udzielił pożyczkę
i i . _ 4 . . nr tirTfonlrnO i*(

Zebranie udziałowców banku Zam bia
_  .  ■    1 . . . .  n i .  n n a i l  I l ł p p . i i i c h

W ubiegła niedziele odbyło sie ze­
branie udziałowców Banku Zagłębia. 
Na zebranie oprócz zainteresowanych 
przybył p. sędzia Bereszko i  syndyk 
masy upadłości mecenas B r a u n .  Prze­
wodniczył prezes rady nadzorczej dr.
M irosław Lipski.

Dyrekcja złożyła sprawozdanie z do 
(yehczasowych pertraktacyj z bankiem 
i tow. spółdzielcami w Warszawie, kto 
ty  na dzień 14 grudnia br. wyznaczy! 
licytację banku, skutkiem czego stra­
cą przedewszystkiem wszyscy wklad- 
kowicze. Członek rady nadzorczej p. 
Mroczkiewicz dal wyczerpujące wyją- 
śnienie z rozmów, które wraz z p. Alm- 
staedtein przeprowadził z dyrekcją 
banku tow. spółdzielczych w Warsza- 
wie.

Wobec wyboru nowych władz ban­
ku Zagłębia i dobrej woli nowych 
władz tegoż banku, które pragną rato- 

acy udzielił ptfżycrke *ę starą 1 poważną insty
„ a  M u  ratusza w wysokoSS ^SK SJ-ta£jryto n,toto ■ SŁ .T U * *  —

dobrą wolę w realnych posunięciach 
udziałowców banku Zagłębia i dlatego 
żąda złożenia przed dniem 14 grudnia, 
przez udziałowców banku Zagłębia, su  
my dziesięciu tysięcy złotych w gotow­
ce, lub papierach wartościowych.

Zebranie udziałowców po dyskusji 
postanowiło dziesięć tysięcy zł. wpla. 
cie do dnia 14 grudnia. Pieniądze i pa 
piery wartościowe mają byó do 2 n 
złożone do rąk p. Pawła Kuchasrkiego 
w Sosnowcu, ul. 3-go Maja. _

Walne zebranie prosi w s z y s t k i c h  

nieobecnych udziałowców, aby sobie 
sprawy nie lekceważyli i pieniądze na­
tychmiast wpłacili.

Po wstrzvmaniu licytacji rozpoczną 
rozmowy ugodowe z zalntercsowa-

l ó ł t l l  W  U i v / v / u j  m i  w - -  '  - r i

Depesze nadesłali: mmister ta -  
ciorkowski, wiceminister Jaroszyń­
ski, ks. dziekan Gola, prof K m  za 
nowski, prezydent Śzczodrowski i

Nasz poseł zagłębiowski i '
nv dyrektor funduszu pracy, dr. /;bi 
rniew Madeyski, nadesłał na reco 
prezydenta miasta następujący hsU

Zatrzymany względami słuzbo- 
wemi, nie mogę wziąć udziału w u- 
roczystości poświęcenia nowego 
gmachu ratusza w Sosnowcu w dn 
8 bm.

Jako zagłębianin cieszę się ser­
decznie, że Sosnowiec /dobył dla 
swego samorządu siedzibę godną 
wielkiego miasta, a pracownicy miej 
scy właściwe miejsce dla swej od­
powiedzialnej pracy.

Jako dyrektor funduszu pracy 
dumny jestem, że dzieło zostało do 
konauo przy pomocy śroków, ktoro 
składa cale społeczeństwo na to, by  
poprzez produktywną pomoc dla 
bezrobotnych tworzyć trwałe, dobru 
publicznemu służące urządzenia. — 
Fakt, że w okresie dwuch sezonów, 
budowlanych 1224 rodzin znalazło 
jaką taką pomoc w utrzymaniu się  
i że pomoc- ta nie przeszła lez  zna­
ku, a owszem, pozostawiła trwały  
ślad w postaci ratusza sosnowieckie 
go. jest dokumentem uzashdniają- 
jącym na tym skromnym odcin- 
shiszność zainicjowanej przez l  ol- 
skę metody walki z bezrobociem 

Wzniesiony przy pomocy fundu­
szu pracy ratusz w Sosnowcu jest 
dowoil., że bezrob., pozycja negatyw  
na w naszym bilansie epoleczn. mo 
że być w poważnej części zmienio­
ne na element twórczy, odbudowu­
jący podstawy naszego gospodar­
stwa społecznego.

Na ręce Pana Prezydenta skła- 
dam życzenia, by społeczeństwo, wla 
dze miejskie i pracownicy rozwinęli 
w nowych warunkach nowy, nlezmo 
żony, a skuteczny wysiłek w podnie 
słoniu samorządu sosnowiecki ega 
całego Zagłębia. T

ZBIGNIEW MADEY&RI.

Pinim i piti. M r t iw
W końou zabrał głos prezes rad y  

pow iatow ej BB W R. prezydent Kac*

n y m l“w płacenie stu zł będzie liczone
na poczet tysącia pięćdziesięciu zlo y Q» dotąd tak i dalej karnie stoi
przez walne prawomocne zgrom adzą jak. dotąd tak > J  W ow ą wio,
nie. Sumę taką winni udziałowcy wpla w  szęregacn P

I C . u l ^ u t t O T Y S  L n y c h , odjcch.1 do Kielc.
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i WYCHOWANIE FIZYCZNE

ŚLĄSK — ŁÓDŹ W BOKSIE 10:6
Z okazji P.Z.B. odbył się w Łodzi 

mecz pięściarski pomiędzy reprezenta- 
cyjnemi zespołami Śląska i Łodzi, k t6  
ry się zakończył niespodziewaną poraź 
ką Łodzi w stosunku 10:6.
TURNIEJ PIŁKARSKI-NA ZAKON

OZENIE SEZONU W W. HAJDU­
KACH.

Na zakończenie tegorocznego sezo­
nu .piłkarskiego K. S. „Ruch" z AVj. 
Hajduk zorganizował dwudniowy tur­
niej piłkarski, w którym udział wzię­
ły: F. C. Bayeru z Monaehjum, oraz 
irzy wybitne drużyny piłkarskie pol­
skie, a mianowicie: Ruch, Cracovia, 
i Garbarnia. W ramach tego turnieju 
Garbarni a rozegrała mecz z Cracovią, 
wygrywjąe w stosun ku 2:1 (1:0), a 
F. C. Bayeru z Ruchem, wygrywając w 
analogicznym stosunku 2:1 (1:0).

W drugim dniu turnieju Ruch wy­
grał z Cracorią w stosunku 3:0 (2:0), a 
F. C. Bayeru z Garbarnią w stosunku 
3:0 (2:0). ,.. N
MECZ BOKSERSKI WARSZAWA -  

POZNAŃ i>:7.
W sobotę w sali cyrku warszawskie 

go odbył się międzymiastowy towarzy 
ski mecz bokserski pomiędzy reprezen 
taejami Poznania i Warszawy, zakoń­
czony zwycięstwem drużyny warszaw­
skiej w stosunku 9:7.

X Ping - pong w Grodźc-u. Solvay 
rozegrał 8 bm. rewanżowy mecz ping - 
pnngowy z K. S. M. (Czeladź), wygry. 
wając w stosunku 5:2.

Punkty dla gospodarzy zdobyli: 
Stelmach, Waizler, Kołodziejczyk,
Głonba i Hodorowski.

KINO

ZASł.ĘBlE

ĆSK&ffl-iS& ł O T w w i

Dziś i dni następne 
Turniej śmiechu, piosenki i tańca. 
Sploj pikanterji, humoru i werwy

t f

Reż. GERE de BOLVARY 
W rolach gł. FRANCISZKA GA AL, WOLF ALBACB- 

BETTY, PAW EŁ HORBIGER, H A N S MOSER i Inni.
Nadprogram: Tygodniki Paramountu i Pata.

Celem udostępnienia szerszym warstwom P. T. Publiczno­
ści przedłużamy jeszcze dwa dni, tj. poniedziałek 10. XII 
i wtorek 11. XII-34 r.PO CENACH ZNIŻONYCH od 25 gr.

Urow.movY/
k m

Matki 1
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
eypki dla dzieci

Puder „Dzidzl“
z (kogutkiem)

otrzymującej cia 
dziecka w zdro­

wiu i czystości.

K I N O

p l p C E

Dziś ostatni dzień !
!■■} ?7 Najnowsza polska komedja muzyczna

[ i  i  i i  i i  w w
W. rolach głównych:

ToSa Manklewiczówna, Gorczyńska  
Kazimierz Krukowski, M. Znicz, Gierasiński

1 lerossy .
Wkrótce: KONRAD VEIDT w filmie„BELLA DONNA*"

Kin® Teatr

EDEN

BŹIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Oczy Wasze nie widziały takich cudów! — Serca Wasze niel 

przeżyły takich wyruszeń!
Johny WEISSMULLER wspanialszy niż kiedykolwiek w- no­

wym wielkim filmie M. G. M.

M i ł o ś ć  T a r z a n a !
z Maureen O'SULLIVAN.

Słynni bohaterowie filmu „Człowiek Małpa" znowu razem. 
Reżyser: Cedric Gibbons.

Przygody, które wprawią. Was w. osłupienie!
Prosimy P. T. Publiczność o przychodzenie na początek 

seansów7. Seanse: 16, 18, 26, 22. —

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk iego  
rodzaju w yrzuty akórne usuw a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

jest to id ea ln y  n ieszk o d liw y  k o ­
sm etyk, usuw ający  w a d y  naskór  
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M Spr.W ew n. Nr. 345 4

JACEK ZŁĘCZ 60.

Zemsta Komara
tmąśi dryga „Farfunjr

pow ieli napisena
Obie grupy podeszły do siebie i 

stanęły o krok., zdumione... Wreszcie 
wystąpił naprzód posterunkowy i. 
wskazując na Komara powiedział:

— Będę potrzebował pomocy 
panów. Jestem detektyw Węch a... 
'o Komar — sławny bandyta... Trzy 
ba go narazie odprowadzić na poste­
runek.

Właśnie mamy tani odprowa­
dzić naszego Duraja... Też sławny... 
lego,.. bandyta i śwmiokrad...— po­
chwalił swojego jeńca Krupa

— No, — znam go, znam.,. to 
przyjaciel Komara.

Ano, — zwąchąli się... A ten 
— wskazał. Krupa ręką na Kudła­
cza — pomagał im w bandyckim 
procederze — ukrywał Duraja...

— I Komara również, drogi pa­
nie — dorzucił Węch

I... Komara?..
— A tak. — Oknem uciekł Ko­

mar z gajówki, biedy panowie wesz 
liście tam...

— A to łajdak!—Oknem uciekł?. 
No, o niczem nie wiedzieliśmy!.. To 
on tam również był?,..

specfalnie dla „Expresu Zagłębia"
— Tak, mój panie. — Domyślam 

się, że odwiedził chorego przyjacie­
la — tak, panie K om ar?

Komar odwrócił głowę. Mruczał 
pod nosem przekleństwa i, spoglą­
dając na Duraja spluwał na ziemię.

—No, to chyba ruszycie pano­
wie na posterunek ., Ja się tam nie- 
najdłużej zgłoszę — muszę odprowa 
dzić panie do dworu.. — zapropono­
wał, usprawiedliwiając się Węch.

—Dobrze, panie detektywie... 
Ano, — naprzód!... Hej,--Kudłacz?., 
ty z babą również — spisze się pro 
tokuhk... Marsz! — Zakomendero­
wał Krupa.

XXII

LIST.
Komisarz Orlik siedział sobie za 

biurkiem, palił papierosa i czytał 
gazetę. Dziś jakoś wyjątkowo miał 
dzień spokojpy, z czego naturalnie 
był ogromnie zadowolony. Czytanie 
gazety tak go pochłonęło, że nie do- 
syszał jak otwarły się drzwi i sta­
nął w nich dyżurny policjant. Do­

B/Vdawca Helena Monsiorska.

piero gdy policjant, chcąc zwrócić 
na siebie nwagę, głośno chrząknął, 
komisarz odłożył gazetę, poprawił 
na nosie binokle i zapytał:

— Cóż tam nowTego, panie Ma. 
kówka?

— Panie komisarzu!... Przysze- 
dłeńb zameldować pana detektywa 
Węcha. Pan Węch.,.

— Co?... Węch?!. Dlaczegoś odra 
zu nie poprosił?!... Dawajże go tu!..

— Pan Węch, panie komisarzu 
przyprowadził z sobą Komara...

— Ko-ma-ra?i!... Ach, Maków­
ko!.. Komisarz pędem wybiegi z ga 
binetu i w- dyżurnym pokoju wpadł 
wprost w7 ramiona starego detekly-

_  Pane Węch!.. Komar?!,.. 
A gdzesz pan tego ptaszka dostał?.. 
Szukamy go dniem i nocą!...

Węch, ściskając dłoń komisarza, 
wyrzekł skromnie:

—Sam mi wpadł w ręce. No, o. 
tern potem, — opowiem wszystko.
— Ważne jest, że go mamy!;., Wła-: 
śnie przyszedłem pana komisarza 
prosić o zaopiekowanie się nim...; 
Przywiozłem go aż z za Poznania. 
Coprawda nie mogę narzekać, aby 
się źłe zachowywał — to roztropny 
chłopak... Wie, że jego „karjera" 
skończona.

Komisarz z nieukrywaną rado­
ścią oglądał Komara i. nacieszy­
wszy się nim dowoli. wyrzekł do 
przodownika Makówki:

— Odprowadźcie go do aresztu.
— A pilnować mi jak oka w7 głowie!

Pieniądz jest śliski, zanim | |  
wymknie Ci się z rąk złóż go na |9 
książeczką oszczędnościową do i  

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 

po w. Zawierciańskiego w Za- 8 
wierci u.

Km. 2083/34

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego I-go re­

wiru w Dąbrowie Górniczej zam. w Dą 
browie Górn., przy ul. Kościuszki Nr. 
84 na mocy art, 602, 603 i 604 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 20 grudnia 1934 roku 
o godz. 13-ej 80 w I-szyrn terminie u 
Wiktora Jaworskiego w Dąbrowie Gór 
niczej przy ul Sobieskiego Nr 10. od. 
bądzie sie sprzedaż z przetargu publi-' 
cznego ruchomości, składających sie zś 
mebli domowych oszacowanych na łą­
czną. sumę zł. 776.— na zaspokojenie 
wierzytelności Banku Gospodarstwa' 
Krajoweg.o Powyższe ruchomości oglą 
dać można pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji.

Komornik Sądu 
STEFAN ALCH1MQWICZ.

„Szwajcarskie G om k ie  
Zioła” (z marką Ko.  
;ut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka. ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych, 

„nzwajcarskie Gorzkie Zioła” 
są naturalnymi łagodnym środ­
kiem przyczyszczającym, ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i  działającym przeciwko otyłości.

UNjub! n'AJSNIA sie skradziony' dowód 
osobisty kolejowy nr. 61220 na nazwisko 
Katarzyny Wieczorek, wyd. przez dyr.
Kolejową warszawską.___________
SOCZEWĄ STANISŁAW zgubił ksią­
żeczko wojskową wydaną przez PKU.
Będzin i wyciąg z ksiąg lu d n o ś c i. -
WOJDAŁA SZCZERAN zgubił dowód 
osobisty wydany przez Starostwo Bę­
dzińskie. karte wojskowa wydana przez 
PITU. Sosnowiec.

ROMAN T'HIEL zgubił dowód os o bis; 
f*ty, wydany przez Starostwo BędziiW 
skie, , ______
BONIENSKI ROMAN zgubił dowód 
osobisty wydany przez Starostwo Bę­
dzińskie;______ ________________
DOROŚ Bolesław zgubił wszelkie doku' 
menty wraz z książeczką wojskową wy 
daną przez PKU. Będzin.____________

Tapczany
otomany, materace, kozetki za gotówkę 
i na raty, ceny bardzo niskie. Sosno­
wiec, Nowopogońska 19, Tomczyk.

— Panie detektywie, — zwrócił się 
do Węcha — bardzo proszę dalej, 
do gabinetu.

Węch się wymówił. Spieszyło; 
mu się.

— Wpadnę tu za godzinkę. —i 
Teraz chciałbym na chwilę zajrzeć,; 
dc swego mieszkania — Czy o mc-' 
im pomocniku nie było żadnej wia1 
domościf.

— Nic a nie! — wzruszył ramio 
nami komisarz, — nic o nim nie wie 
my. — Z G-dyni żadnej jeszcze ó nimi 
nie dostaliśmy odpowiedzi... Może 
Komar przy badaniu wyśpiewa.

Węch z niedowierzaniem pokrę­
cił głową i tajemniczo się uśmiech­
nął. i

— No. tymczasem dowidzenia... 
Za godzinkę wrócę.

I stary detektyw szybko wyniósł 
się z korni,sarjatu.

Grdy przybył ; na. Kredytową, 
przedewszystkiem otworzył skrzyń 
kę na listy. Była ich spora pączka. 
Detektyw szybko przerzucał jeden 
za drugim i... znalazł, czego się spo­
dziewał. i

List od pomocnika!... Wyraźnie 
jego charakterem, na dużej, białej! 
kppercie wypisane'było nazwisko! 
i adres:

W. P. KAROL WĘCH 
prywatny detektyw 

Warszawa, Kredytowa 45.
P O L O  G N E

d . c. n .

Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tek 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.


